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num erze „N. R eform y1*.

Przyjęcie propozycyj ausrryactich przez Turcyę. —  
Serbia a odszkodowanie dla Turcyi. —  Stosunek 
Rosy i do Seibii. —  Pożyczka serbska w A nglii.— 
Haidane o  sytuacji zagranicznej. —  Zamach Ser- 
dów na most n» Dunaju. — Retorma konstytucyi 
tureckiej. —  Deficyt w buażecie perskim. —  Bom­
ba w koszarach przemyskich. —  Wielka detrauda- 
cya w Wadowicach. — Zgon dra Adami. Bełcikow- 

skiego.

M k m  Eeicikowski.
n a

J
pram atarg i badacz dziejów piśmiennictwa pol­

skiego, zasłużony skryptor Biblioteki Jagiell., dr 
Adam B e ł c i k o w s z i ,  tmarł wczoraj wieczorem 
w  Krakowie, w 70 roku życia. fChoroba, nurtująca 
już od dawna w organizmie, przybrała w ostatnich 
dniach ostry charakter i powaliła ś. p. Bełcikow- 
Skiego na łoże^ z którego już nie powstał. Agonia 
rozpoczęła się wczoraj o g. 5 rano, a o g. 1 0 s '4 
wiecz. nastąpił zgon. Ostatnich sakramentów udzie­
lił konającemu ks. T \ chowski T. J.

U k ł a d y  a c s u ^ - t a r e c k i e w

(TeUgr. N. Reformy11) .

K orstantynopol. B kor. donosi: W obec m yl­
nych przypuszczeń należy stw ierdzić, że przez 
ofioyalne zawiadom ienie ze strony w ielkiego  
wezyra o przyjęciu austro węg. propozycyj przez 
gabinet turecki, stw orzono zasadn iczą  podsta­
w ę do dalszych  rokowań, które ob ecn i1 iasta- 
p « 4 - .Tak słychać, w ielki w ezyr dziś zawiadom i 
Izbę dep. o uchwale gabinetu i zażąda votum  

ufności.
Wiedeń. Mimo, te  dotąd m e są znane szcze­

gół} porozumienia między A ustryą a Turcyą, 
prasa tutejsza przyjmuje z zadowoleniem  w ia­
domość o dokonanym porozumieniu. Zdaje się, 
że T u rcja  przyjm ując ofiarowaną sumę odszko 
dowama postaw iła jeszcze s z e r e g  ż ą d a ń ,  
które -apew oe będą przez A ustro-W ęgry przy­
jęte Głównie chodzi też o zapew nienie Turcyi 
korzystnego traktatu handlowego, podw yższenia  
ceł, zn iesienia austryackich urzędów poczto­
wych i t. p. W  każdym  razie fakt, ż» Turcya 
przyjęła odszkodowanie, św iadczy, że s u ł t a n  
z r z e k ł  g i ę  o s t a t e c z n i e  z w i e r z  e h  n i -  
c z j c h  p r a w  d o  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  
na rzecz cesarza Franciszka Józefa

Przez porozumienie z Turcyą, która je st  p a ń ­
stwem  w pierwszym rzędzie interesowanem  w 
sprawie aneksy i, p r z e s i l e n i e  n a  p ó ł w y ­
s p i e  b a ł k a ń s k i m  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  
z a ł a g o d z o n e  w  znacznej części, jeżeli nie 
za usunięte.

Podnieść należy przychylno dla A ustro-W ę­
gier ł  ostatnim  czasie st&flOw:sko Anglii, która  
doradziła Turcyi przyjęcie ofiarowanych przez 
A nstiyą propozycyj. -

W dfc . G iełda przyjęła wiadomość o zawar­
ciu układu m iedzy A ustryą a Turcyą z n a c z ­
n ą  z w y ż k ą .  Kursa podskoczyły o k ilkana­
ście koron W gorę. Aipiny podskoczyły o 9 K. 
akcye Lloyd u o 10 K, akcye fabryki fezów  o 
1 6  & akcye Tow arzystw a okrętowego o 17 K 
i t. d.

Przy zaniknięciu giełdy nastąpiło małe osła­
b i e n i e  7 powodu braku bliższych szczegółów  0 
treści układu.

Odsibodowanle.
Frankfurt. „Frankf. Z tg 11 donosi z K onstan­

tynopola, ż e  A ustro-W ęgry o d t o c z  przyznanych  
Turcyi k om esy i, mają się  także na jej żądanie 
z r z e e p a t r o n a t u  n a d  k o ś c i o ł e m  k a t o ­
l i c k i m  w  A l b a n i i .

B udaneszf W7 sprat ie odszkodowania dla Tur­
cy i zabrał wczoraj głos znany prof. prawa pań­
stw ow ego K m e t y ,  nazyw ając zapłacenie Tur­
cyi tak w ysokiej sumy e k o n o m i c z n ą  k i ę  
s k ą  A  u s t r y  i. iK inety w ystępuje przeciw  roz­
działow i odszkodowania m iędzy obie połowy mo­
narchii, a nie podług klucza kwotowego.

Syfricya.
Konstantynopol. B. kor, donosi: W ieik i we- 

Zyr i m inister spraw zagranicznych wobec wszy­
stkich  ambasadorów, którzy oneerdai po połu­
dniu byli w  Poi-cie, w yrazili z a d o w o l e n i e  
z p r o p o z y c y j  a u s t r y a c k i c h ,  i podnieśli 
z uznaniem  życzliw e stanow isko, zajęte przez 
xVastro-W ęgry, jakoteż z nznaniem w yrazili się 
o działalności Pallavicim ego. W szyscy  am basa­
dorowie, m iędzy innym i t a k ż e  S i l  o w i e w, 
m ieli doradzać przyjęcie propozyeyi. Na Radzie 
m t n is u w  — iak  słychać —  przeciw  propozy­
cjom  podniesiono niektóre zarznty; głównie 
p odsiosł j*  m inister ryraw iedliw osci Młodotu- 
r e t  R echid b ej, z n a j o s t r z e j s z ą  j e d n a k  
o p o z y c j ą  w y s t ą p i ł  \ c h m e d  R i z a ,  pre- 
zyacn i Izby. Znatmeunem jest, ze —  jak sły ­
chać —  rosyjski ambasador S i n o w . e w  o- 
ń w i a d c z y ł  u Porty, i ż R osya pod itd iiym  
warjiikfewł n ie ióentyńkuje e ie  i S erb ią  i że 
b e  s w a  r u n  k o w o  ż y c z y  s o b i e  n t r z y m a -  

p o k o j u  na półw yspie aałkahskim . One- 
k«ajgg« fa ł» ivw e wiadom ości o odrzuceniu pro­

p ozycji pochodzą, jak się  zdaje, od s y n d y k a ­
t u  b o j k o t o w e g o .

W raieate w Serbii,
Belgrad. W tutejszych kołach politycznych  

wiadomość o porozumieniu m iędzy Turcyą a 
A ustryą w yw ołała w i e l k ą  d e p r e s y ę ,  która  
objawia się  także w  prasie. Oi’gen  rządu ,.Sa- 
m ouprawa11 czyni Turcyi zarzut, że sprzedała  
za pieniądze zw ierzchność nad dwoma krajami. 
„P olitika11 w  najostrzejszych wyrazach zwraca  
się  p r z e c i w  T u r c y i  za to, że sprzedała 1 1/2 
miliona niew olników  serbskich A ustryi.

Belgrad. W7ezoraJ przed południem odbyła się  
pod przewodnictwem króla R a d a  m i n i s t r ó w ,  
na której przyszło do b u r z l i w y c h  s c e n . — 
M inistrowie czynili M i l o v a n o  w i e ż o w i  z a ­
r z u t y  z powodu niepowodzenia polityki serb­
skiej. Król Piotr starał się m inistrów uspokoić. 
Na Radzie pojaw iła się  między mnemi p r o p o ­
z y c j a ,  aby ofinrow ac Turcyi kwotę w yższą  
od ofiarow anej przez Austryą, celem sk łonie­
nia Turcyi do odrzucenia propozycyj austrya- 
clcicli.

W r a i e u l e  w *  F r a a n y i ,
Paryż. D ziennik i wyrażają z a d o  w o 1 e n i e 

z powodu porozumienia m iędzy Austryą a Tur­
cyą, oraz nadzieję, że inne punkty sporne na 
B ałkanie będą usunięte

jtrasy angielskiej.
Londyn. W czorajsze dzienniki poranne zaj­

m owały się  propozycyam i A ustro-W ęgier, poczy- 
nmnemi Turcyi, i w yrażały przekonania, że ro­
kowania doprowadzcą do ugody. „Morniug P o st1* 
zaznaczą, że przy tej sposobności Serbia i Czar­
nogóra zapev ne przekonają s i ę , iż na żadną 
pomoc z zew nątrz liczyć nie mogą i że A nglia  
niejednokrotnie w ystosow ała  pod ich adresem  
ostrzeżen ia , zw łaszcza zaś w  jasny sposób wy- 
Iłomaezono im , że prawa Serbii przez aneksyę  
B ośni i H ercegow iny nie zostały naruszone i 
że A nglia  n e m yśli rozpoczynać wojny z A u­
stro W ęgram i z powodu aneksy! dwóch prowin­
c j i ,  które od 30 lat za zgodą w ielkich m ocarstw  
A ustryą posiadała. Pism o to sądzi takż.e, że 
Bułgarya dzięki swemu centralnem u położeniu 
oraz silnej armii byłaby w stanie w razie woj­
ny utrzym ać rów now agę na Bałkanie. Król F er­
dynand postępow ać będzie tak, jak to jego ce ­
lom będzie najw ięcej odpowiadało. Przyszedł 
czas dla rządów, aby z całą uw agą śledziły  
politykę zagraniczną. W  końcu pismo uważa  
podróż króla Edwarda do Berlina za objaw ko­
rzystny dla pokoju. ,

„T ’m es“ zaznacza, że monarchia austro-wę- 
gierska za sw oją aw anturniczą poPtykę bedzie 
musiała wprawdzie w iele zapłacić, ale jeszcze  
w ięcej zapłaciłaby, gdvby stosunki jej z Tur­
cyą pozostały i nadal naprężonemi.

„D aily Chronicie11 piszo, że przyjaciele Au­
stryi w Anglii i przyjaciele pokoju w itają z za­
dowoleniem ostatn i zwrot A ustro-W ęgier w kwe- 
sty i tureckiej.
'" -^Daily T elegraph11 podnosi, że gdyby polity­
ka bar. A erenthala była siln iejszą i konsekwen- 
tniejszą, najnowsza wiadom ość z W iednia mo­
głaby w yw ołać optym istyczny sąd o*sytuacyi w 
Europie. N ow y rząd w Turcyi, który okazał 
ty le roztropności i rozwoju, z pewnością nie 
będzie się spierał o słow a i propozycyę austrya- 
cką przyjmie. Porozum ienie między Aust.ro-Wę- 
giam i a T urcyą jest dla A nglii bard/o pożąda­
ne w łaśnie dlatego, że marzenia bałkańskie A u ­
stro-W ęgier nie mogą być urzeczyw istnione bez 
zaw ikłania Europy w' straszną w jjn c, A nglia  
oficyalr.ie i n icoficyalnie w zyw ała zaw sze sw e­
go starego przyjaciela, aby w  interesie własnym  
i w interesie hum aiiitarności i cy w iliza c ji nie 
w stępow ał na tę  niebezpieczną drogę. W  W ie­
dniu uważano to za akt nieprzyjazny, jednak 
pow .arzauy, że stanow isko, zajęte przez A ngiię, 
miało w yłącznie na celu strzeżenie interesów  
monarchii aiistryackio.j i interesów' Europy.

Londyn. , D aily  T elegrarh “ om awiając zwuot. 
jaki nastąpił na półw yspie bałkańskim , w yw o­
dzi, że A ustro-W ęgry przez 30 lat nie mogły 
uzyskać zaufania i życzliw ości anektowanych  
krajów, gdzie obecnie na 2 mężczyzn dorosłych  
przypada jeden żołnierz.

W  daiszym  ciągu pism ę ubolewa nad sytua­
c ją  w  Serbii i pisze: Rzut oka na mapę w ska­
zuje, że Serbia i Czarnogóra z trudnością tylko  
będą w  stanie utrzym ać swrą niezaw isłość naro­
dową, gdyby A ustryą zajęła wobec nich n ie­
życzliw e stanow isko. Jeżeli oba te  państwa nie 
otrzymają bezpośredniego połączenia z morzem, 
albo jeżeli serbskie poczucie narodowe nin zo­
stanie wytępione, w tedy jest pewnero, że na 
półw yspie bałkańskim  bez zaspokojenia preten  
sy i Serbii nie będzie trw ałego pokoju.

P a r y ż .  „Temps*1 pisze wobec zachowania się  
prasy angielskiej w  sprawne austro-turńckiej, że 
A nglia okazała tak mało objektyw ności, iż na­
suwa się  pytanie, do jakiego celu w łaściw ie  
dąży: czy do pokoju na wschodzie, łe b  czy też 
nie przyjęłaby bez zbytniego ubolewania pogor­
szenia położenia?

n i e  umowę o p o ż y c z k ę  3 0  m ilionów fran­
ków.

Zhrujenia S e / b l L
Saloniku. P rzybył tu duński parowiec z m a- 

t e r y a ł a m i w o j e n n y m i  d l a  S e r b i i .  ..
Belgrad. Turecki major S a t a r  bej, w ysłany  

przez rząd turecki dla zasiągaięcia  'wiadom ości 
o r u c h a c h  w o j s k  s e r b s k i c h ,  wyjecńał 
stąd niezadowolony z powodu otrzymanych wy- 
jaśniefl.

'Sofkot 9 res,?i.
Salom ka. Z wielu portów morza Czarnego 

donoszą, ze rozpoczął się  w  nicli bojkot okrę­
tów  greckich.

R e f o r m a  k o n s t y t s a c y l  t u r e c k i e j .
Konstantynopol. Izba deputowanych ucńwad- 

ła  jednom yślnie wśród entuzyastycznych m ań  
fesracyj wniosek o zm ianę konstytucyi w uuchu 
z w i ę k s z e n i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i ­
n i s t r ó w  i w ybieralności części senatorów, ja- 
koteż w sprawne z n i e s i e n i a  b a n i c y i  z e  
s t r o n y  s u ł t a n a .

P a r l a m e n i  fc ss -e c k l.
Konstantynopol. Na wczorajszem  posiedzeniu  

Izby posłów, tiw ającem  5 godzin, załatw iono  
szereg interpelacyj. Na porządku dziennym  dzi­
siejszego posiedzenia znajduje się t y l k o  e x-  
p o s e  w ielkiego w ezyra Kiarail paszy

E z j t o s ć  w l e i k i e g o  w e z y r a .
Konstantynopol. W czorajsza Rada m inistrów  

zgodziła się na tek st expose, przedłożonego  
przez w ieikiego wezyrat Exposć będzie w yg ło ­
szone dziś w Izbie posłów .

I f o l i a n e  o  ^ t n a c y ł  n H e f lz jG a a r o d o w e J .
Londyn. M inister w ojny H a )  d a n e  w ygłosił 

onegdaj mowę, w  której określił s y t u a ^ y ę  
m i ę d z y n a r o d o w ą  j a k o  b a r d z o n a d r ę- 
ż o n ą .  Lada isk ie ik a  może w yw ołać w ielki 
pożar

n u  wmętjw Marchii.
(lelegr. „A. Reformy").

Frzeftilsnle w obozie
Lwów. T utejsze pisma donoszą, że w  obozie 

staroruskim wybuchło p r z ag  i 1 e n i e  spowodo­
wane o s o b i s t y m i  a n t a g o n i z m a m i  mię­
dzy drem D u d y k i e w i c z e m  a drem K o r o -  
1 e m.

Po-zeoiw rsSet-mio regulamtan Izby
p o s f ó u r .

Praga W kilku niem ieckich m iastach półno­
cnych Czech odbyły się zgromadzenia z piote- 
stem przeciw  zamierzonej reformie regulaminu  
Izb y  posłów.

Czesi przeciw „le s  AxmasRBiu.
Berno. Sekcya iuoruw'ska czeskiej Rady na­

rodowej wydała odezwę z piotestem  przeciw  
„łwc A xm ann“.

Praga. Komitet w ykonaw czy czesKiej pat ty i 
katolickiej ogłosił ośw iadczenie, zw racające się 
przeciw  uchwaleniu przez Sejrn dolno-austrya- 
cki „!ex A xm ann“ i ubolewanie, że parlya  
cluześcijańsko-społeczna w  taki spnsób w ystą ­
piła przeciw Czechom.

Wiedeń. D ziś w kilku dzielnicach m iasta od­
były się zgrom adzenia czeskich socja listów , na 
których uchwalono rezo liu ye przeciw  uchwalo­
nemu przez Sejm dolno-austryacki ,,lex A ks- 
m aun11. W  rezolucjach  tych oznaczono Sejm  
jako niekom petentny do uchw alem a takiej u- 
staw y i wyrażono nadzieję, że cesarz n .e u- 
dzieli jej sankcyi. Po zgrom adzeniach uczestni­
cy urządzili pochody, śpiewmjąc pieśni socyali- 
sf\czn e .

TT 1X11 1»HUVU1 tt^lUlURUU »» U p Ł o.
d ł u ż e n i a  p r z y w i l e j u  b a n k u  austro-we,- 
giersk iego

Sprawy węiglerside.
Budaneszt. Prezydent Tzby J  u s t h w ygłosił 

ua ostatniem  zgrom adzeniu partyi n iezaw isłości 
przemowę, w  której ośw iadczył się za samo­
dzielnym bankiem w ęgiersH m . O św iadczył on, 
że jest. zwolennikiem  nietylko równego i pow­
szechnego, lecz także tajnego prawa g o ta ­
nia, oraz o porozumieniu =ię z iunemi naroao- 
wościam i niem adziarskiem i Jłzienm ki ł ,"ierdzą, 
że mowa Justha czyni wrażenie m owy k and y­
dackiej na ministra.

Budapeszt. Prezyaent min. W ekerle zawarł 
umowę z konsurcyum banków em w spraw ie 
w ydania asygnat kasowych 4Va°/o na 20f> mi­
lionów' koron.

W y p a d k i  d l  Bk a ń s k l ^

( Telcgr „ N. Reformy").

Zamach aa most,
Budapeszt. Z m iejscowości Baja donoszą , że 

usiłowano tam w ykonać zam ach na m ost, nowo 
wy budowany na Dunaju kosztem 4 nmionów  
koron. Must ten ma b a r d z o  w a ż n e  z n a ­
c z e n i e  s t r a t e g i c z n e .  Zandannerya u d a ­
r e m n i ł a  z a m a c h .

PsłycstSta serhsha- 
Bclprad. Rząd serbski zaw arł w  L o n d y ­

Mimo licznych poszukiwań, nie znaleziono pod 
gruzami w ięcej żyjących W czoraj pochowano  
24 zwłok Rozdział środków żyw ności ze strony  
komitetu w łoskiego i kom itetów zagranicznych  
odbywa się  bez przerwy. W  szczególności w ie­
deńskie Tow. ratunkowe skutecznie niesie po­
moc ludności w' Cattani!

Rzym. D ziennik i donoszą z Cattanii o licz­
nych ow acyach ludności dla austryackiej eks- 
pedycyi ratunkowej. Jak  donosi ,.Oorr. ’ della 
Sera1', wczoraj przyszło do tak burzliwych o- 
wrneyj i okrzyków „Y ive 1’A nstria11, że musiało 
w kroczyć wojsko, aby przywrócić porządek. —  
Wczoraj rozdano k ilkanaście porcyj gorącej 
straw y m iędzy ludność.

Berlin. N iem iecki kom itet ratunkoww zebrał 
dotąd 2,500.000 marek dla południowych W loch.

Podrdi, króla wlossle^o do Anglii.
Londvn. Król w łoski W i k t o r  E m a n u e l  

zawiadomił króla Edwarda, że przybędzie d o 
A n g l i i ,  aby podziękować królowi i narodowi 
angielskiem u za wdelki udział Anglii w  ak cji 
pomocniczej w M essynie. Eskadra włoska tow a­
rzyszyć będzie królowi do Portsmoutń. Londyn  
przygotowuje się  do uroczystego przyjęcia króla 
włoskiego.

Po t a W o f l e  oto Włoszech.
(Telegr. „A. Reformy".)

Reggio di Calabt ia. W czoraj udało się jedne­
mu porucznikowi w yratow ać z pod gruzów ż y ­
j ą c ą  j e s z c z e  t r z y l e t n i ą  d z i e w c z y n ­
kę .

M ossyna. W  m iejscowościach, nawiedzonych  
trzęsieniem  ziem i, w y b u c h ł y  e p i d e m i e ,  
zw łaszcza ospa Budowanie baraków z powodu 
ciąg łych  deszczów "i burz jest bardzo uti udnione

Rzym. Generał Mazza telegrafuje z M essyny:

TELEGRAMY
z dnia 13 stycznia.

Praga. Czescy studenci postanow ili zbojkoto­
wać w szystk ie bale, na które jest zaproszony  
namiestnik,

Wiedeń Generał-ma jor B a c z a k został w y­
słany do Francyi i A nglii dla studyowania  
chowu koui. Corocznie ma b yć zakupiona w 
A nglii znaczna ilość koni, dla podniesienia ra­
sy koni w armii austryackiej.

H^rmaiiStadt. Na wczorajszem  waluem zgro­
madzeniu tutejszego kom itetu uchwalono zna­
czną wdększością głosów  i nadal zatrzym ać n ie­
m iecką urzędową nazwę m iasta. i

Deficyt w !mdżecie prn&kim.
Berlin. M iu lsteńsk arb n  Rheinbaben przedło­

żył w Sejm ie pruskim budżet na r. 1909 w y ­
kazujący n i e d o b ó r  w wysokr ści 156 m i - 
1 i o n ó w m a r e k.

Mowa ce arza Wtlheliku.
Berlin. W  przemowie, jaką w ygłosił cesarz 

W i l h e l m  w koszarach do żołnierzy pułku, 
którego jest w łaścicielem  cesarz Franciszek  
Józef, obchodzący obecnie 60-letni jubileusz ja­
ko szef^tego pułku, powiedział cesarz, że zaw sze  
w ielką w agę kładł na porozumienie z Austro- 
W ęgrami. Dalej podniósł cesarz W ilhelm  wier­
ność sojuszową cesarza F ranciszka Józefa i za­
znaczył, że m o g ą  p r z y j ś ć c i ę ż k i e  c z a s y ,  
w których ta w ierność nabiera w iększej wagi.

Parlament niemiecki.
Berlin. Parlam ent rozpoczął wczoraj znowu 

obrady.

Z  !■ b j  f r s a c n s & e j .
Paryż. Izba deputowanych w vbrała wczoraj 

B r i s s o n a ponow nie p r e z y d e n t e m .

Kara śmierci we Ffancyl.
Paryż. Cała prasa zajmuje się  zajściami przy 

unegdajszeni ścięciu  zbrodniarzy w Bethune. 
K ilka dzienników zaznacza, że kura śm ierci zo­
stała  poprawdzie przez w olę ludności nadal 
utrzymaną, ale sceny, jak ie się  onegdaj roze­
grały i entuzyazm, z jakim v'itano kata, są 
s t r a s z n y m  s k a n d a l e m .  Jeżeli się już chce 
zatrzym ać kata, to powduno się go przynajm nic  
ukrywać.

Echa napadu na Fałlieresa.
Paryż. Dep. B i e t r y  zasą lzon y  został za u' 

suniecie urzędowych pieczęci na s z e ś ć  mi e*  
s i ę c y  w i ę z i e n i a

Z marynarki frauccsfelej.
Paryż. „EcJair“ twierdzi, że m inister mary­

narki w ykrył przy układaniu inw entarza floty  
o g r o m n e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  i zdecydo­
w any jest postąpić z całą bezw zględnością, oraz 
w szystko wydobyć na jaw \ W razie, gdyby mu 
robiono trudności, gotów' jest raczej ustąpić.

P o d ? ó $ 3  E d w a r d a  T O .
Londyn. N iek tó re  dzien n ik i zaprzeczają w ia­

domości o zam ierzonej podróży króla Edwarda  
do K o n sta n ty n o p o la

Pożyczka rosyjska.
Paryż. Między konsoreyum  bankowmm a rzą­

dem rosyjskim  toczą się  układy w sprawie kur­
su ernisyi pożyczki rosyjskiej. Rosya domaga 
się kutsu 8 9 a konsoreyum  ofiaruje kurs 
89 prc.

Rewolncyonłścl rciyjscy.
Petersburg. Z rozkazu policyi politycznej 

dokonano l i c z n y c h  r e w i z y ;  d o m o w y c h .  
U  studenta Felsnera, syna jednego profesora 
i studenta Neumana z n a l e z i o n o  o k o ł o  100  
k i l o g r a m ó w  d y n a m i t u  i szereg pism te- 
rorystycznych. Dokonano w icie aresztowań.

o s a m o b ó j s t w o  p o r u c z n i k a  10 batalionu 
pionierów', A ntoniego S c h n e i d r a ,  któu-go 
w y b u c h  r o z e r w a ł  w  k a w a ł k i ;  według 
innej wersyi, por. Schneider, który został przed 
trzema dniami zdegradowmny przez sąd woj­
skowy. miał zamiar p o m ś c i ć  s i ę  n a  s ę ­
d z i a c h .  W tym celu przygotow ał sobie n a ­
b ó j  d y n a m i t o w y  i udał sie  do budynku, 
gdzie w'raz z majorem byli zgrom adzeni ofice­
rowie jego batalionu, aby w s z y s t k i c h  w y ­
s a d z i ć  w p o w i e t r z e .  D ynam it jednaic 
e k s p l o d o w a ł  z a  w c z e ś n i e .  W ybuch na­
stąpił w chw ili, k iedy Schneider dochodził do 
sieni budynku. S p r a w c a  z a m a c t i u  z o s t a ł  
r o z s z a r p a n y  w k a w a ł k i .  W  całym bu 
dynkn w yleciały szyby. Ek#płozya w  całej oko­
licy w yw ołała ogromną panikę.

Lwnw „słow o Polskie" donosi z Przemyśla, 
że wybuch dynamitu był rak silny, iż  w szyst­
kie szyby w oknach zewnętrznych i w ew nę­
trznych koszar powypadały, drzwi w iodące na 
ganek, w ylecia ły  w  powietrze i spadły na są­
siedni igród, a 4 drzwi w korytarzu zostały  
roztrzaskane.'

G dy po w jbuchu dym opadł, ujrzano A nto­
n iego Schneidra leżącego tuż obok wysadzonych  
drzwi w kałuży krwi i poszarpanego P iersi 
były nienaruszone, brzuch i w nętrzności roz­
szarpane w alały się  razem ze strzępami mun­
duru, twarz była poraniona, ręce oderwane, no­
gi całe.

Zaraz po wybuchu przybyła na m iejsce ko- 
m isya w ojskow a i w yraziła przypuszczenie, że 
Schneider miał prawdopodobnie puszkę z dyna­
mitem przywiązaną do pasa i  uderzeniem lub 
zapaleniem  lontu spowodował ekspiozyę

Lwow. Pism a donoszą, że zaraz po eksplozyi 
wojsko otoczyło koszary, n ie wpuszczając do 
nich nikogo. Szczątki zw łok Schneidra pozbie­
rano do trumny

Lwów. Jak  donoszą z Przem yśla, porucznik  
Schneider nie eieszH  się tam dobrą opni.ą, był 
znany z życia hulaszczego i  pozostaw ił dużo 
długów

Koncert AleKsandra BnnitfOuKklety.
W czorajszy wieczór śc iągn ą ł do sali Starego  

teatru publiczność żądną wrażeń niecodziennych, 
przygotow aną na em ocye artystyczne w yższe  
nad poziom produkcyj śp iew ackich  u nas czę­
stych. S iłę  przyciągającą stauowdła tu osoba 
artysty  i ifhuejętnie dobrany program O p Ale­
ksandrze B androw skim , jako śp iew aku, należy  
powtórzyć to, co się  zaw sze o jegc w ystępach  
czy  to ua scenie, czy na estradzie muwiłc i 
pisało, to co stanow i dziś zdecydow aną charak­
terystyk ę tego niepospolitego śp iew aka dla poi 
SKich i obcych słuchaczów  uśw ięconą niejako. 
G łos dźw ięczny i silny, modulowany um iejętnie 
z prawdziwym smakiem ta l dobrze do wybu­
chów tragicznych akcentów, jak i do miękiogo 
liryzm u , pełnego słodyczy przy interpretacyi 
d eklam acjiuej niezrów nauej (u pas prawie przy­
słow iow ej pod imieniem  w czorajszego koncer- 
tan la ), przy subtelnej p lastyce wyrazu m uzycz­
nego i nader artystyczn ie opanowanym  tem pe­
ram encie daje słuchaczow i pełne zadowrolenie 
podziwiauia w ysokiej kultury śp iew ack iej, tak 
u nas jeszcze rzadkiej, wzoru p iodu kcji „arty- 
tyscyczn ej11 w najistotniejszem  tego słow a zna­
czeniu.

N ajrzęsistsze oklaski padły wczoraj po aryi 
Domana ze „Starej baśni" W ładysław a Żelef. 
skiego, w yjątkow o pięknie frazowanej i odcze 
tej. Obecnego na sali autora spotkała >-ćwniea 
ow acja  bardzo gorąca. —  W  m iejsce z ip iw ie -  
dzianej aryi z „Sarosona i D alilli" usłyszeliśm y  
(z w iększą korzyścią; pieśń Zygfryda przy ku 
ciu miecza z „Z ygiryla"  W agnerow skiego. Na 
dodatek koncertant obdarzył słuchaczów n a m i ę ­
tn ie interpretowaną aryą z ..Manru" Paderew ­
skiego.

. T iudy i oklaski wczorajszego koncertu dzie­
lił z p. Bandrowskim  zn oy i »uznany" kapel 
mistrz J. N. Hock, panujący nad orkiestrą z tą  
samą zaw sze przytom nością i sprytem  m uzycz­
nym, co się  Ja podziw iać zw łaszcza  przy wy- 
Konaniu utworów, przenoszących um iejętność or­
k iestry w ojskow ej. B W

Kronika.

Bomba co koszarach przemyskich.
(Kuresp. N. Reformy.)

Lwów. T utejsze pisma donoszą z Przem yśla  
o w y b u c h u  b o m b y  w k o s z a r a c h  10 ba­
talionu pionierów przy ulicy L ipow y górnej 
W ybuch nastąpił wczoraj o g. 7 m. 35 rano. 
W edług jednej w ersyi, chodzi w  tym wypadku

D z i ś :
Kraków, Srodi 13 stycznia.

K a l e  n J a r z  y k  k o ś c i e l n y :  W  eroniki panny 
i Leoucyusza.

K a l e n d a r z y  k a s t r o n o m i c z n y  Wschód 
słońca o godz 7  m .  37, zachód e  g o d z .  4  m - n .  00; 
długość dnia godzin 8 min. 23.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e -  „Ojciec 
i syn".

T e a t r  I n d o w y  „P*d gwiaździstą bandeią".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  dr Fiłip Eisenberg 

„O zagadnieniach życia" o godz. 7 wieczoiem.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e .  ioc dr Tadeusz GraDowski: „Juliusz Sło­
wacki, jego życie i charakter" o godz. 6 wieczorem.

Z e b r a n i *  rękodzielników w sali Izby ręko­
dzielniczej w spruwie ubezpieczenia na Starość O 
godz. 6 wieczorem

Z e b r a n i e  członków Tow, ogrodniczego w sali 
gmacnu chemii uniw. Jagielł. o god*. ó wieczorem.

P o s i e d z e n i e  „Koła filologów U, J-“ w C-olL 
novum o godz. 6 wieczorem,

O t w a r c i e  k u r s u  woterynaryjno-bodowianego 
dla członków Kółek rolniczych.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Madame
Sans Gene".

P osiedzen ie Rady m iejskiej odbędzie się jutr* 
o godz 5 wieczorem. Na porządku dziennym ja-
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wnegn posiedzenia są następujące sprawy: sprawa 
przyjęcia prziz gminę zbiorów artystycznych Ed­
wardę, Ludwika Goldsteina, znajdujących się w Pa­
ryżu, a obejmnjących 303  pozycyj; kwesty» uchwa­
lenia projektu regulaminu dla targów na ar­
tykuły żywności i przedmioty codziennego uży­
tku- sprawa przyjęcia projekt a jBgulamina dla 
targów tygodniowych i jarmarków na konie; u- 
starowienie komisyi aprowizaeyjnej i rozwiąza­
nie istniejących komisyj droż/źnianej i węglowej 
Ustanowienie dwóch nuwycn posad etatowych adjunk- 
tdw budownictwa miejskiego; sprawa przyjęcia o- 
ferty na dostawy obówia dla straży pożarnej miej- 
jkiej i zakładu czyszczenia miasta na trzy lata; 
przyznanie kuraforyi akademii handlowej subweu- 
eyl na pokrycie Częściowe kosztów utrzymania dwu 
klaoowej szkoły handlowej dla chłopców; wreszcie 
-uzupełniające wybory Jo komisyi rekursowej i sta­
tutowej, oraz kilka spraw pomniejszej wagi. Na 
posiedzeniu tajnem jest nominacja fizyka miejskie­
go, drugiego kustosza Muzeum Narodowego i kilka 
innych spraw osobistych.

Fundacya dla literatów . Z komitetu, zarządza­
jącego fundacyą dla literatów s. p. Ludomira Pró­
szyńskiego otrzymujemy następujący komunikat: 
Z odsetek lundacyi s. p. Ludomira Prószyńskiego, 
pozostającej pod zarządem gminy miasta Krakowa, 
mają być nadane w bieżącym roku dwie renty do­
żywotnie, każóa po 1896 kor. 06  hal. rocznie dla 
dwu literatów pochodzenia polskiego wyznania 
chrześcijańskiego ■ przynajmniej od dwu pokoleń), 
którzy działalnością iwą na polu piśmiennictwa 
krajowego starali się wpłynąć w sposób umoralnia- 
jący i uszlachetniający na szersze masy iudBości 
polskiej, a to „bez względu na prowincje dawnej 
Polski, z którejkolwiekby pochodzili i do jak:ejby 
warstwy społeczeństwa lub profesji należeli*. —  
Miedwi kandydatami równej wartości i zasług pier­
wszeństwo przysługiwać będzie temu, kto okaże się 
uboższym, starszym, więcej na zdrowiu podupadłym 
i  nareszcie temu, kto przeszedł cięższe koleie życia.

Komisya, zarządzająca rozdawnictwem rent, 
zwraca się po myśli art. VIII aktu fundacyjnego 
do wszystkich osób, które na mocy swego stano­
wiska w piśmiennictwie polskiem powołane są do 
objawienia w tym względzie swych propozycyj, jak 
również do korpiracyj literackich i naukowych z 
prośbą o p olegn ie kandydatów wraz z dukładnem 
•enaczeniem ich wieku, stosunków majątkowych i 
miejsca- zamieszkania

Z Akademii um iejętności. Na posiedzeniu wy­
działu matematyczno-przyrodniczego członek Rudzki 
przedstawił rozprawę p Walerego Łozińskiego ze 
lwi swa p, t. t. „O wietrzeniu mechanicznem pia- 
•kowcCw w k l in c ie  umiarkowanym*. Członek Na 
Unson, 8. kretarz wydziału, p r z e d z ta w ił część II 
pracy wiasnej z dziedziny optyki teoretycznej. Czło 
aek Ho jer  przedstawił prace dra E. Kieruika „O 
pewnym wymoczku pasorzytującym aa skrztlaen 
i  skórze ryb wodkowodnyeh*, wykonaną w  z a k ła ­
dzie anatomii porównawczej uniw. Jagioll. Sekre­
tarz odczyta! aprawczdanie ezionka Nusbauma c pra­
cy p. Tysowskiflgo tyczącej się narządu słuchu ryb 
nłedziowatych — praca ta pochodzi z za la ła  zeo- 
łegiez&ego nniw. lwowskiego. Członek CjDalski 
przedstawił rozprawę p Weleekiego o wpływie 
łareualiny na ustrój zwierzęcy, wykonaną w Insty­
tucie fizyologicznym uniw. Jagiell.

P rzełożen ie toru z Grzegórzek do gazow ni.
Magistrat miasca KraLowa ogłasza: Namiestnictwo 
rozpisało na dzień 29 b. m. komisyę obchodową i 
•kBpropryacyjną z powoda przedłożonego przez dy- 
reccyę budowy drog wodnych projektu tymczaso­
wego przełożenia części toru przemysłowego ze sta­
c j i Grzegórzki linii kolei lokalnej Kraków- -Ko­
cmyrzów do gazowni miejskiej w Krakowie. Komi­
s ja  ta zbierze się 29 b m. o godz. 9 rano na sta­
ry! Grzegórzki; przewodniczyć jej będzie radca na­
miestnictwa dr Stanisław Ustyanowski. —  Operat 
I*a inhalacyjny 1 ekspropryacyjny, dotyczący prze­
łożenia części toru przemysłowego ze stacji Grze­
górzki do gazowni miejskiej w Krakowie wyłożony

został do przejrzenia dla ogółu w biurze budowni­
ctwa miejskiego, gdzie go przeglądać można w go­
dzinach od 8 do 2 po poładnio od dnia 12 do 25 
b. m. włącznie. Zarzuty lub uwagi co do projektu 
przełożenia toru, względnie co do wywłaszczenia 
gruntów, wnosić mogą interesowani pisemnie lub 
ustnie w ciągu powyższych dni do magistratu, lub 
przy rozprawie komisyjnej.

PflmoC dla kresów . Krakowski W ydział powia 
towy postanowił ufundować na lata 1 9 0 8 — 1911  
stvpedyum dla jednego ucznia seirinaryum nauczy­
cielskiego T. S. L. w białej, w rocznej kwocie 
100 koren. Patryoiyczna ofiarność krakowskiego 
Wydziału powiatowego znaleść wiana wśród innych 
Rad powiatowych w kraju naszym jak najbczniej- 
szych naśladowców, zwłaszcza że pomoc w tym 
kierunku jest pilna i pierwszorzędnej doniosłości 
dla 3prawy narodowej w zagrożonej germanizacją 
części naszej dzielnicy.

A dm inistracya podatkuw w Krakowie ogłasza, 
że osoby, któreby chciały fasye do podatku osobi- 
sto-doehodowego i renfowego na rok 1909 składać 
ustnie do protokołu, mogą się zgłaszać w urzędzie 
administracji przy ulicy Krowoderskiej 1. 5 w 
duiach od 1 4 — 30 b m. w godzinach przedpołud­
niowych między 9 a 1. Druki potrzebne na fasye 
wydawać będzie bezpłatnie dzieur.ik podawczy ad­
ministracji. Fasye należy przedkładać w walucie 
koronowej. Bliższych informacyj będzie udzielał 
dziennik mdawczy.

Zabawa taneczna z kotylionem  urządzona sta­
raniem Kółka historyków U. U. J. odbędzie się d. 
23 b. m. w saiach Klubu pocztowego pod protek­
toratem p. St. Krzyżanowskiej i prof dra Stani­
sława Krzyżanowskiego. Przygrywać będzie muzy­
ka wojskowa 13 p. p. Bilet wstępu 2 kor., akade­
micki L kor. Wcześniej nabywać je można w sali 
67 Coli. nuv. II p. codziennie od godz. 2 — 3 po 
południu, Początek zabawy o godz. 9 wieczorom, 
Strój wizytowy, kwiaty na miejscu.

- Tow . CertyfikatystOW odbędzie walne zgroma­
dzenie dnia 18 b. m. %o godzinie 7 wieczór w lo­
kalu przy ulicy Stolarskiej t  13.

K atastrofa w toska w k inem atografie . Djrek-
cja  cyrku Edison dołożyła st irań, aby sprowadzić 
obrazy przedstawiające: straszną katastrofę w Sycylii, 
Messynie, Reggio, Palmi i Cattanii. Obrazy przedsta­
wiają szereg wstrząsających epizodów p. t. ranni, ma­
rynarze rosyjscy, ruiny miast, ocaleni, ratunek Itd. 
Obrazy zdjęte są na miejscu z natury. Demonstra­
cja  ich w programie rozpocznie się od piątku 15 
b. m. i potrwa do czwartku 21 b. m.

Wielka defraudacya. Z Wadowic donoszą nam: 
Sensacją dnia jest tu defraudacya popełniona przez 
prokurenta wadowskiej fabryki papieru, Rosenthala 
w wysokości 120.000 koron. Rosenthal po zde- 
frandowaniu powyższej kwoty umknął z Wadowic, 
Udając się prawdopodobnie do Ameryki. Defrau­
dacya odbije się dotkliwie na czynnościach fabryki, 
nie zbyt zasobnej w fundusze.

Wiec Tow. politechn icznego. Ze Ł w ow # tele­
fonują nam: Wczoraj o godz. 6 wieczór w sali
ratuszowej odbył się wiec, zwołany przez Tow. po 
litechniezue w sprawie wyzyskania pokładów wę­
glowych w G alicji, zag.ozonych przejściem w ręce 
nit mie, kie, oraz w sprawie -budjwy kanałów wod­
nych, stojącej w zu iązku ze sprawą węglową. —  
W  ohradaeh wziął udział marszałek hr. Badeui, 
wicemarszałek Piłat, członkowie Wydziału krajo­
wego Jahl i Bernadzikowski, posłowie do Rady 
państwa i Sejmu, członkowie Rady miejskiej i wiele 
obywatelstwa. — Przewodniczył prezydent miasta 
Ciuch-iński. R e fo ra t w sprawie węglowej wygłosił 
prof. Leon Syroezyński, a w sprawie kanałowej dr 
Michał Kornelia. Po dyskusji ncnwalono szereg re- 
zolucyj pod adresem rządu, kraju, Koła polskiego i 
Tcw. politechnicznego. **

Sprawa konsula Pustoszkina. Ze Lwowa tele­
fonują nam: „Hałyczanin1* podaje jako ścisłą in- 
formacyę, że doniesienia o odwołaniu konsula Pu­
stoszkina są bezpodstawne i że Pnsioszkin pozo­
staje nadal na dotychczasowym stanowisku. Ró­

wnież zaprzecza „Hałyczanin*, jakoby Pustoszkin 
był skompromitowany w sprawie Monczałowskiego, 
przeciw któremu toczy się śledztwo już trzy mie­
siące

0  zab icie żandarm a. W poniedziałek przed 
zwykłym trybunałem we Lwowie odbyła się roz­
prawa przeciw 17-letniemu synowi wójta z Sokol­
nik, Romualdowi Piwce, który w dniu 15 sierpnia 
w karczmie po pijanemu ranił z rewolweru znajo­
mego żandarma Aleksandra Słabego, tak, że ten 
wskutek postrzału wkrótce życie zakończył. Po 
przeprowadzonej rozprawia trybunał wydał wyrok 
skazujący Piwkę na 1 rok ciężkiego więzienia.

Nowa Szajka złodziejska. Ze Lwowa telefonu­
ją nam: Dyrekcja policyi zawiadamia, że znany z 
procesu Wasińskiego członek jego Dandy Mieczy­
sław Gottwahl zoiganizował Bzajkę złodziejską, 
która miała okradać kasy i urzędy podatkowe.
— ffykole.^nie pociągu Dyrekcya kolei państw, 
donosi: W  poniedziałek o g. 10 wieczór na stacyi 
Jeziernoj podczas przesuwania wozów, wykoleiło 
się 5 wagonów pociągu ciężarowego, przyczem je­
den konduktor doznał' obrażeń ciała. Przeszkodę 
usunięto jeszcze w ciągu nocy. Tylko pociągi oso 
bowe jadące ze Lwowa do Podwołoczysk, doznały 
małego spóźnienia.

Dofraudauye w  policyi p etersbursk iej Z Pe­
tersburga telegrafują: Przy dalszej rew izji stosun­
ków w tutejszej policyi stwierdzono olbrzymie de- 
fraudacye, przechodzące milion rubli. Między inne- 
mi zdefraudowano znaczną sumę ze składek na po­
mnik Aleksandra III. - -  -

Wybuch W kupam i, z  Nowego Jorku telegra­
fują: Jak donoszą z Bluefleld (W irginia zach.),
wskutek eksplozji w kopalni węgla zginęło około 
100 górników.

T rzęsien ie  ziem i w A m eryce. Z Nowego Jorku 
telegrafują: W  Seattle, Belingham i innych miej­
scowościach stanu Waszyngton dało się uczuć kil­
ka trzęsień ziemi, które trwały kilka sekund, ale 
nie wyrządziły szkody.

Z Beningham w stanie waszyngtońskim telegra­
fują: W edług urzędowych wiadomości, odczuto wczo­
raj we wszystkich miejscowościach na północno-za­
chodnich wy brzeżacb trzęsienie ziemi. W  niektó­
rych miejscowościach trzęsienie ziemi wyrządziło 
szkody. Popękały wodociągi i zalały szereg domów. 
Wulkan Mont Batcker, który uważano za wy gady, 
znowu jest czynny.

O dznaczenie. „Wiener Ztg“ Ogłasza1 Cesarz na­
dał radcy budownictwa Maryanowi Przetockiemu, 
z okazyi przeniesienia go na własne żądanie w 
stały stan spoczynku, tytuł starszego radcy budo­
wnictwa

M ianowania. ,, Gazeta lwowska1* ogłasza: Prę­
ży dyum kraj. dyrekcyi skarbu zamianowało adjunk- 
tów salinarnych Jana Kordeckiego, Korstantego 
Aibrychta i Franciszka Mackiewicza zarządcami 
gór 1 hot w IX  kl. rangi w etacie zarządów salin 
w Galicji i na Bukowinie.

Zmarli:
Magdalena z  Syrowatków A n d r u s i k i e w i -  

c z o w a, wdowa po inspektorze szkół ludowych, 
zmarN w Krakowie w 67 r. życia.

W ładysław H e l l e r ,  ojciec dyrektora lwowskie­
go teatru miejskiego, zmarł w poniedziałek we 
Lwowie, przeżyw zy 77 lat. Zwłoki przewiezione 
zostaną do Krakowa, gdzie złożone będą na cmen­
tarzu w grobowcu familijnym. Pogrzeb w Krakowie 
odbędzie się we czwartek.

W sprawie biedne] m łodzieży  szbołnej.
Otrzymujemy następująco uwagi:
Ochrona dziecka jest hasłem dzisiejszej chwili. 

Społeczeństw o pr/.ychudzi w reszcio do przeko­
nania, że w  w ychow aniu młodego pokolenia  
tkw i zagadka przyszłości każdego narodu. Mo­
że w ięc na czasie będzie rzucić k>lka słów  o 
ochronie ubogiej dziatw y naszych w iejskich

szkól ludowych, której liczba przew yższa zna­
cznie 10.000, a wśród której jesł przeszło poło­
wa dzieci biednych rodziców, n ie posiadających  
środków m aleryaloych  na jej najnaglejsze po­
trzeby i n ie m aiących  czasu zająć się  jej opie­
ką poza godzinam , nauki szkolnei. -

U staw a szkolna z r. 1873 wprowadziła przy­
mus szkolny. Rodzice i opiekunowie obowiązani 
są  pod surowym rygorem  kar pieniężnych, a na­
w et hańbiącej kary aresztu, posyłać w szystk ie  
dzieci od 6 roku życia  do szkoły. Sprawozda­
nia w ładz szkolnych w ykazują przerażającą  
liczbę tych  kar. coby na pozór św iadczyło o n ie­
zrozumieniu lub oporze w kształceniu  dzieci. 
Tak atoli na szczęście n ie jest. N aw et n ieośw ie- 
cony prosiak  pragnie nauki dla sw ego dziecka; 
przeszkodą nieprzepartą w  tern jest jedynie nę­
dza m iędzy ładem  rolnym, a kto wie, czy nie 
większa m iędzy k lasą  robotnicza zw łaszcza po 
w ięk szych  m iastach. T ysiące rodzin n ie zapra­
cują tyle, aby dostatecznie w yżyw ić, odziać 
i zaopatrzyć w książki liczn iejszą  dziatwa, a tym  
sposobem zapewmić jej sta łe  korzystanie z do 
brodziejstw a nauki szkolnej"

J e s t  w_ęc w’ u staw od aw stw ie luka. Spraw ie­
dliw ą je s t  rzeczą opornego ojca zasobnej ro­
dziny obłożyć grzyw nam i, a n aw et więzieniem  
ukarać za zaniedbanie posyłania dzieci do szko­
ły ; ale okrucieństw em  jest p izecież  pozbawiać 
w olności i p iętnow ać w ięzieniem  obyw atela za  
to, że jest biedny, że n ie jest w  stanie zapra­
cow ać ty le, aby d ziatw ę sw ą w yżyw ił, odział i 
zaopatrzył w środki nauki.

U staw odaw stw o w  kraju naszym , gdzie lud 
przeważnie tak ubogi i  mało ośw iecony, po­
winno było rów nocześnie z wprowadzeniem  przy­
musu szkolnego obm yślić sposoby zapew nienia  
n aw et najuboższej rodzinie m ożności spełn ienia  
tego w ażnego cyw ilizacyjn ego  obowiązku. Sam 
rygor choćby najsurow szej ustaw'y n ie zapobie 
gnie zaniedbaniu nauki szkolnej, jak o tem  
czterdziestoletn ie dośw iadczenie n iestety  pou­
cza.

Obowiązek n iesien ia  pomocy ubogim rodzi­
com w zapew nieniu  w ykształcenia dzieci, a w ięc  
w ypełn ien ia dotkliw ej luki naszego ustaw odaw ­
stw a, spadł w zupełności na barki ludzi do­
brej w oli i sta ł się przedmiotem dobroczynno­
ści publicznej. W  K rakowie, co trzeba z uzna­
niem przypom nieć, znalazło się  grono ofiarnych  
osób, które w roku 1877, a w ięc  bezpośrednio  
po wprowadzeniu przymusu szkolnego, zaw iąza­
ły  stow arzyszenie o przydługiej nazw ie, ale 
poczciwej i rozumnej ten dencji: „Stow arzysze­
nie ku n iesieniu  pomocy ubogim  uczniom szkół 
ludowych w K rakow ie11. N a ozele tego stow a­
rzyszenia stanął dr Fryderyk  Zoll, dzisiejszy  
profesor-jubilat, dotąd w w ydziale tego  stow a- 
rzjuszeiiid czynny, W  roku 1892 objął przew o­
dnictwo ś. p. dr H enryk Jordan, a po jego  
śm ierci 1907 ks. prof. dr S tan isław  Spi8.

S tow arzyszenie przy poparciu ludzi ofiarnych  
pracuje od 30 przeszło la t nad zm niejszeniem  
nędzy m łodzieży szkolnej. W edług statutu, zao­
patruje stow arzyszenie ubogą m łodzież szkolną  
ch rześcijań sk ą*) w  odzież, obuwie, pożyw ienie  
i środki naukuwe. S tow arzyszenie to cieszyło  
się  przez dziesiątki lat, a zw łaszcza w  pierw  
szym okresie, gorącem poparciem  społeczeń­
stwa. D ziś wobec powodzi różnyeb, co chw ila  
powstających, o nodobnej nazw ie i tendency 
tow arzystw , zm alała ofiarność dla tego  najstar­
szego stow arzyszenia opiek" nad dziećm i szkol­
nymi, chociaż 3u-Ietnia przeszło działalność w y- 
kazuje poważne rezultaty jego zabiegów . ■—  
Św iadczą o tem choćby w najogólniejszein stre­
szczeniu p izytoczone cyfry,

Od roku 1878 w ydało stow arzyszenie na e-

*) Dla młodzieży wyznania mojżeszewego jest 
również nd wielu lat czynne podobne stowarzysze­
nie na Kazimierzu.

dzież, obuw ie i  k siążk i szkom e okrągło 6 6 .0 0 9  
koron, na pożyw ienie i  opiekę pozaszkolną k o ­
ron 54.000. razem I20U U 0 koron, co czyn i ro  
cznie przeciętnie około 4000  K.

W m iarę atoli, jak szkoły nasze się  rozw ija­
ją  i przybyw a w  nich biednej m łodzieży, źró- 
dła dochodow stow arzyszenia, p łynące g łów nie  
z w kładek członków i doraźnych datków, coraz 
bardziej zanikają. —  W  ostatnim  roku liczba  
członków  iła cą cy ch  zeszła  poniżej 40 . S tow a­
rzyszenie mimo sw ych  zasług traci w idocznie 
powabnosci. Prawda, że m nożące się  w  m ieście  
in s ty tu c je  mmanitarne coraz częściej zagląda­
ją do ty c ln sa m y ch  ofiarnych k ieszeni, jednak  
i tę  okoliczność n ależy  podnieść, że warunki 
statutow e stow arzyszenia, o którem mowa, są  
bardzo przystępne. C złonkowie zw yczajn i p łacą  
rocznie 6 kor.; stow arzyszen ie przyjm uje nadto  
z w dzięcznością znoszoną odzież, którą odsyłać  
należy do dyrekcyi szkół św . Jan a  K antego na 
Sm oleńsku i K onarskiego przy u licy  Bernardyń­
skiej.

G dy ciężka zim a przycisita dotkliw iej biedne 
dzieci, w ydział stow arzyszen ia  pospiesza ze zna­
czniejszą pomocą. W  tych  dniach uchw alił na 
razie rozdzielić na odzież i obuwie kw otę 1400  
kor. Cóż to jednak znaczy w obec 2000  biednych  
dzieci w ykazanych przez 28  szkół? W  m iesią­
cach najcięższej zimy żyw i stow arzyszenie naj­
biedniejszą młodzież szkolną, przew ażnie z dziel­
n icy  VIIr, i zatrudnia ją  w  godzinach popołu­
dniowych w  ciep łych  izbach pod opieką powa­
żnych nauczycieli-pedagogów , Od poparcia pu­
b liczności oiiarnej zależy liczba dzieci żyw ionych  
i trw anie opieki. Tej ofiarności w yglądają z u* 
tęsknien iem  bose i geodne dzieci szkolne,

O dpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .
^ — ■mamą

Dr Zygmunt Ifolier
kandydat adwokacki, 

zm arł po długiej i ciężkiej chorobie w  42  
roku życia. *

Pogrzeb  odbędzie się  dnia 13 b. m. o g o ­
dzinie 2 po południu ze szp ita la  u raelic-  
kiego.

.Kursa telegraficzne.
Wiedeń 12 stycznia. Losy: aj procentowe A ust rym; kie 

zakładu kred. t  obi. pr. j  roku 1880 3-pro. 204-50 Austs 
zakł. kr. i obi. ar. a r. 1889 3-pro. 26'J. Oregul. Da 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre 253-60. Węg. Banku hip. 
po 100 złr 1-prc. 239*20 Poży-zka serb. n/em. pe 100 fr. 
u-prc 90-50. b) b-proo.. (Basilica) 5 z / 19-95 Zakł. 
k/ed. dli h. i p. po 100 il. 46/-5Ó. Clary 40 zł. m . k. 
142-—. F&życika n . Inubruka 20 zł 98-—. Losy m. Kra­
kowa 20 n  95-—. Pożyozlca m. Lu Olany 90 zl. 65 50. 
Ofen 43 eł. 225- -. Pa.fty 4u ri. 1»5-—. CztrT. krzyża 
anstr. T. 10 zl. 50-65. Bzerw. Krzyża węg. Tow. o es 
36-85. Losy ion d . arcyks. Rudolfa 10 zł 66- —. 8aim, 
26 *1. m. 235- . Pożyczka Salcbnrga 20 zł. 9*1 —. Tu 
reokie oolig pre™- kulej, po 100 fr. 181-76. Tureckie 
oblig. prem. Kolej. V# — —, — 1-osy kom. m. Wiednia 
i  1874 r. 177- -

Targ n ierogacizny . •
O ryginalny telegram  Zw iązku ga licy jsk ich  Ko- 
m isyonerów handlu św iń  w  W iedniu St. Marx

tfied eo , 13 stycznie  
Nn w rzorajszem  targu n ierogacizny było ogo- 

łem 17164 sztnk, z czego ga licy jsk ich  5819, 
m orawskich 215, w ęgierskich  i  innych krajów  
koronnych 11130. Prócz tego  w  ciągu jarmarku  
napłynęło około 300  sztuk Cena za ga licy j­
sk ie  8 8 —104. za m oiaw skie 9 6 — l l o ,  za  w ę­
g iersk ie , inne 9 0 — 108. W szystk o  za kilo  
żyw ej w agi.

FRANCUSKIE

S. GRUDZIŃSKI &  T. BERGER - Kraków. Szewska 10.

Grające bez ig ły , czysto  i  naturalnie. B ogaty  repertuar.

N apraw y. = — — 

Przeróbki gram ofonów na P f iT H fF O P .
74 t 26

Zakład ortystyctno-kLmieniaraki 
i budowlany

J ó z e f o  K u l e s z y
naprzeć w oman tarza w Krako­
wie, pop ada wielKi v y  bór goto­
wych pomników * pi -„kowca, gra­
nitu i marmH'8. Podejmuje iię 
fcykonania grobowców w miej *cn 
i na prowincji. Telefon 759. 

1 8  0

Przyjmuje wszelkie zamówienia na bale, 
Lankiety, zebrania to r irz^skie itp., po­
dając z gustem i smakiem (czego dowo­
dem kilkakrotne odznacz, fi. my m wyż- 
Bzemi nagrodami i licznemi uznaniami)

l .  A K s n A * a
Kraków Floryańska 31

fCeny n ajn iższe). 952 2 o

LekcyJ iezyk a  ita iie cK lcg o
•raz pomocy w e w szystk ich  przedmio­
tach z niższego ginifl. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń w y i ,  gim nazjum  uiem. 
w Cieszy u.e. A ntoni C , K raków, Stra- 
dom 2, I  piętro. 240 Bo o

UM i
Bl. t o .  Jona u , I. piętro,

irzyjm nie każdego czasu dzieci w  wie- 
;■ od 3 ia t Jo 7, zapewniając troskli­

w ą opiekę. Bi a o

Znakomita

'brbsfs z wiiżg
w s z ę d z i e  

w  k raju  

do n ab ycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 18»3. 134 1  o

112 SI
o o pokojach z przy u. od 1 k w ietn ia  
1909 r., w zględnie i  w cześniej. Z gło­
szenia ty lko listow ne wraz z podaniem  
czynszu przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reiormy** pod X. Z. 7121 . 347 1 1  o

Zygmunt WIECZ0 3 EK
KRAKÓW, SVa IE.4NICE 20.

Najlepsza bie’izna męska. 
Najmodniejsze kiawalki.

94 5 O Najlepsze rękawiczki.

EirCz® ufskis C0isy.

Uczeń Pil ki. sinni.
znajd drąc p.ę w  przykrem  pobżem u, 
zw raes się  do Szanownej Publiczności 
. 1  prośbą o udzielenie mu lek cy i lub 
jak iegokolw .ek  zajęcia. —  T. T . posto  
restante K r a k ó w , za  okazaniem  karty  
przyjęci? N r 456 . 48 « o

PATENTOWANE PIECE
D A U E R B R A N B  „ M E T E O R "

2  p o w c ć u  o f a m n e ,  o s z c z ą d n o ć c i  v ę g l a  
: c a j l s p s z e  z a k la d ó t? ,  s z k ó ł  i  t .  p . :

106 4 OW yłączna sprzedaż

W .  H a ls k i ,  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e .
Cenniki na żadanb.

Zakład pogrzebowy 
■Jr A N A  '1 a r  O Ł J T S T T E S  G r O

im  dL si. I m  I. 4. ni 017? pw™ Szwasitii filii: ilfca kojrcprjfi L I  —  feln i lir U l
Zakład podejmuje się lusądzeu nogTzebowych, tn>i aprowadaaiu* swlok u  wazr<tkiob

uajow Mropeja&ioh. 11 10 J

Kapelusze damskie
najśw ieższe m odele paryskie, poleca na obecny sezoL

J Ó Z E F A  S S A t J M A l f i S l t A
K R A K Ó W , UŁ. ŚW . K R Z Y Ż A  7 , I  p

W  -wielkim wyborze kapelusze żałobne. 26 6 o

O d 1 k o r o p y
Sukienki dla dzieci

o d  3  k o r o u
Suknie damskie

przyjmuje lię  do roboty: R ^ fa o w ie k a  
1 5 , 11 p . t r o n t .  u  j o

przyjm uje w szelk ie  rep eracje  oraz spe- 
cyalne strojen-e foitepianów , pian.n, po 
bardzo przystępnych  cenach. Jan P ierz­
ch a ła  w  Podgorzu, u lica  D ługosza 13

678 4 4

a u K

ul. św . Marka 19,

przyjm ie m iejscow ego p r a K t y k a m a  
biurow ego z dobrem pismem. 440 5 6

M o n i k a
udziela lek cy i pod przystępnym i warun  
kami. 0. W erner, B osack a  11. 599 2 3

K a n i
oddam  do Białego ta jęc ia . —  Z g łoszen ia : Dom 
1>anulowo-komisowy A lek san der Czerwiń­
sk i, Ł itk ó w , ul. Z ielona 7 690 2 4

K a s s c a y c E a l
Dosiadtjacy ęgzanuu w ydziałow y z ję­
zykiem  w ykładow ym  polskim  i niem ie­
ckim, przysposabia do egzam inu kwali- 
iik acyjn ego  ludow ego lub w ydziałow ego. 
W razie w iększej ilo ści zgłoszeń  kursa  
zbiorowe dia P ań  i P anów  Z głoszenia  
pod A. Z. przyjm uje A dm inistracya  
„N. R eiorm y11. 60 4 o

E f r a t f t a c z y z a ę
i damską bieliznę nową oraz reperaeye, 
przeróbki i  w szelk ie szycie  na m aszy­
n ie przyjmuje i doskonale w ykonuje nie 
drogo. W ikiorya P odb ielsk a  w  Kiako- 
w ie, uh M ikołajska 1. 4, II  piętro, ofi­

cyna. 195 40 0

Chłopiec
w  wieku około la t 14, um iejący czytać  
i pisać, potrzebny do drobnych posług. 

W iadomość w  A dm inistracyi „N Re­
formy" 7133

Ucznia
do praktyKi poszukuie handel g alar te? 
ryjno-mudny Wiktor B ielew icz, przed­

tem Karol S ozań sk i, Nowy Sącz.
362 10 10

izony
udziela nauk. języka, k onw ersacyi i l i ­
teratury niem ieckiej pod przystępnym i 
warunkami. W iadom ość pod A T po­
ste  restante Kraków. 72 2 o

Panisnka
z ukończona III kładą wydziałową, je uiaj'o- 
mością rachunkowości państwowej, poszukuje 
puRady w biurze lub handlu Łaskawe zgłu­
szenia do Administracyi „N. Reiormy* dl_ 

M. S. 100. 50 ? 0

Osoba
znająca kroj i szycie, poszukuje zaję­
cia w  domu prywatnym .

W iadom ość: Podgórze, ul. D ługosza  
15, I piętro, drzt. i prosto. 65 6 o

A k a d e m i k
poszukuj* lekcyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod W. H. przyjmuje Administr. 
»N. Reformy11.___________________ 40 105 0

M f
aparaty do golenia

w szelk iego  rodzaju  

poleca w  najw iększym  w yborze

ALFOUS
Floryańska 3 4  ssao u  la

Z  » m k a m i Ldt*rackuei n  K r a k ó w ^ , i l .  Jagiellońska 1 0 . R zą d ca  b r u k a m i Ł . K  G órsk i


